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ROZMAITOSCI 
NUMER 50. 


Hi: 
Obrządek pogrzebowy . zmarłego 
Króla Polskiego Zygmunta 
Augusta, w Knyszynie. (*) - 


Ponieważ zamek Knyszyński w którym 
Emart Zygmunt, leży w srzód- lasow, opodal 


lOd misst znacznieyczych gdzieby potrzebnych do 


Pogrzety królewskie go ozdćb iinnych rzeczy do- 
Slat wożsa było; niemogli przeto panowie iak 
tylko w części dopełnić to,co mieli za powin- 


Roké uczynić. Co większa, gdy zwyczaiem iest 


nich, natychmiast po śmierci Króla włożyć na 
Rego Królewskie ozdoby, i zmiemi go chować, 
A byli daleko od Krakowa skądby korony do- 


‘stad można było, i gdy Kustosz koronny, stróż 


Z urzędu jnsygniów Królewskich , będąc w Kny- 


szynie ijękaiąc cię sby ped pozorem wzięcia 
orony do obrzędu potrżebney, czego isnego 
2 skarbcu nie wyniesiono , niechciał ża lną mia- 


PP ocz wocipiyć ~ 


zone są w dzisieyszem numerze, — 


(r.) Dwa te ninjeysze wypisy wyięte są z swie- 


(o w Polskim ięzyku wyszłego dzicika p. t. O Elek- 


tyi Henryka Walezyusza na Rrola Pol 
skie go, — Wiadomem iest iż Montloc Biskup 
Walencyi, pepierat w Polszcze sprawę Henryka 


A naymocniey się przyłożył do pozyskania mu tronu, 


Sekretarz iego Jan C hoisnin ies: nivieyszego 
dziełka autorem. Jest ono bardzo interessuiącem, 
zawiera w sobie wiele ciekawości o wybraniu na 
tron Wajezegó. Fomienione dwa wyiątki umiesz: 
trzeci zaś 
w Którym Biskup Walencyi opisuie Królowi Fran- 
cuzkiemu i Królowey matce narod Polski z wielkie- 
mi dla niegojpochwałami wstrzywmnie my do przyszłe- 
0 Numeru. e 


- rą zezwolić ma otworzenie iego; przymuszone- 


mi tedy byli pomien'eni Panowie użyć do tego. 
korony Jana Króla Węgierskiego (2 ) niedawno 
zmarłego, po którym Zygmunt dziedziczył, i 
i innych ozdób Królewskich w skrzyni iege znay-- 
duiących się. Włożeno ie na Króla nazajutrz po 

śmierci, przy następujących Żułobnych obrzę- 

dąch. A 

Złożone były zwłoki Zygmunta wseli cb- 

szerney, kirem wybitey, na wielkim katafaiku 

Królewskim okrytym złstogłowiem i po ziemi 

rozposta:tym. Król miał ne sobie żupan i czaz- 

kę z atłasu karmazynowego , odziany był fere- 

zyą z adamaszku kstmszynewego , na nogach 

mial obuwie se złota ikanege a twarz i ręce 

odk'yte. Przy stopie katafalka z każdey stre- , 
ny leżał proporzec, nasęczaki ze stali, tar- 

cze Persk» wazwana Kalkan wszystko to dema- 

szkowe i site złotem nabiiaue. W iedaym rogu 

pomienioney cali ntała obok katafalka chorągiew 

rozłożysta Z kermazynowego ademaszku. Ww 

śrzędku iey odma!owany był iednogłowy z roz- 

piętemi skrzydły eęzeł biały, który herbem iest 

Polski; miał pa piersiach dwie litery splecione 

S. A. co znaczy Sigismundus Augustus , a wkoło 


; | À 
(2) Jan de Zapoli Xiążę Siediniogrodzki , po” 
Źniey obrany Królem Węgierskim, miał za sobą Jza- 
bellę córkę Zygmunta I, a siostrę Zygmunta Augu- 
sta i matkę nieszczęśliwego syna który w obozach 
Tureckich z matką znaydował się pod opieką Porty 
Ottomańskiey. Wydart mu koronę Ferdynand Ce- 
sarz i przymusił do icy zrzeczenia się. Część suk- 
cespyk: odzyskał Zygmunt August, a w liczbie dre 
gich sprzętów była i owa korona o którey tu mowa, 
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herbu Królestwa, umieszczone były innych pro» 

wincyi Polskich herbowne znamiona. — P:zy- 

- kryty kobiercem z karmazynowego «ksamita stał 

"stolik między katafalkiem a stołem na którym 
mszę odprawiano. Na nim z tegoż aksamitu le- 
Żało wezgłowie, a na tym korona, miecz Kró- 
lewski, pas, bęrło i naręczaki. Wszystko to 
szczerozłote , drogiemi ozdobne kamieniami , tu- 
dzież iabłko złote, czyli ta kula iktórą zwykle 
nazywają światem, z krsyżykiem na wierzchu 
iakiego używają Cessrze, co pokazuie że tego 
narodu Królowie ż Cesarzami siebie równaią, — 
Wszyscy phoygè wyznań (3) u dworu będący, 
przednieysi obywatele przytomni byli temu ob- 
rzędowi, na który też zaprosili Pana Bołant, i 

choć iuż wszystko do zaczęcia było gotowym, 
mieli iednak cierpliwość oczekiwać na niego, w 
chęci , ile się zdaie, żeby doniosł o tym wszyst- 
kim Królowi Francuzkiemu: 


. Po mszy przez wielkiego Jałmużnika od- 
_ prawioney, Biskup Krakowski Jgmć Kiądz Franci- 


szek Krasiński, okryty kapą z czarnego aksami- | 


tu , iakie noszą w czasie pogrzebowych ceremo- 
nii, przyymował insygnia królewskie które mu 
następnie na ołtarz przynoszono. Miecz niosł 
wyżey rzeczony Jgmć Pan Referendarz Koron- 
ny Sędziwoy Czarnkowski, Koronę Kanclerz Li- 
tewski Mikołay Xiążę Radziwiłł, berło Marsza- 
łek nadworny Litewski Xiążę Radziwiłł, iabłko 
Kasztelan Trocki Ostafii Wołłowicz, a naręczaki 
Mniszech pierwszy Dworzenin pokojowy królew- 
ski. — Każde z tych insygniów gdy wkładał Bi- 
skup na ciało Królewskie, odczytywał z książki 
jakie znaczenie miało każde. Tak ubrany leżał 
Król Zygmunt na katafalku, otoczony świec mno- 
stwem i pochodni , strzeżony we dnie i w nocy 
od kapłanów którzy spiewali, ikilku z szłachty 
którzy pilnow2li królewskiego ciała. — Przez 


—m—————— ~ 


(5) To iest: Katolicy i Dyssydenci tudzież E= 
wanielicy. 


) 


trzy dni tek zostawał, a każdy w tym ctas i 
wolny miał przystęp, poczym zbytnie gorąc9 
do pochowania go zimusilo. Włożono go W 


trnmnę drewnianą, gdyż dostać ołowianey nić* 


mogli, a obok ciała umieszczono podobnie ine 
Sygnia królewskie które z pozłacanego srebra i 
porobiono, bo taki iestzwyczay w tym kraiu | 


H: 
List 
Opisuiący * Królestwo Polskiej 
przed wstąpieńiem na tron pi 
Henryka Walezynsza. 


Sądziemy.za rzecz potrzebną dołączyć do 
obrazn obyczeiow Polskich, relacyą równo 
tegoczesnego  Pisarza Tey relacyi tytułem 
jest list zawierający w sobie opisanie Królestwa | 
Polskiego. Data onego i*st z Krakowa dnia 14 
Grudnia 1py3 roku, (1) ite są iego wyrazy? 
z Życzyłem sobie donieść Wmć Panu, że przy? 
bywszy do Królestwa Potskiego naypierwey sta* 
nęliśmy . w Gnieżnie. _ Stamtąd  zaiecha+ 
lismy do Łowicza (1). Mało to iest miastós 
murem nieopasane, w nim same znaydnią się 
domy drewniane, ale iest także i Zamek wsp2“ 
niały wktórym mieszka Xiążę Arcy Biskup Gnie* 
znieński Prymas Królestwa Jakób Uchański. maj 
Przyiął nas z naywiększą pokorą, a po obiedzie 
Pan Rambulye , Pan Diuwo ( de Rambouillet et 
du Vau ) i ia, gdyśmy poszli do iego die: o: 


` (1) Ten Pomnik tym bardziey zdaie się warty” 
zachowania że małv iest znanym. Zmayduie się W 
zbiorze różnych listów od roku 1390.do r, 1580 20 
branych przez P. Kamiuzara (Camusar) fol: 54. -< | 
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*wach, a odpowiedź Królewny była  uprzeymą. 


powiadał mu w łacińskim ięzyku przyczynę wy- 


słania swego, którego ‘przedmiotem było pos 


dziękowanie głowie natenczas narodu za przy- 
czynienie się do wyniesienia na tron Polski Xię- 
cia Andegaweńskiego i doniesienie o dniu w któ- 
‘rym ma przybywać do Królestwa. Dość długo 
ha to dawszy odpowiedż po łacinie Xiążę Pry- 
mas prosił Pana Rambułye aby mu chciał dać na 
Piśmie to co mu ustnie powiedział. Skoro to 
Się stało puściliśmy się w dalszą podróż do 
Warszawy W odległości mil ćwanaście stamtąd 
będącey. To miasto leży nad Wisłą rzeką pót- 


tora raza szerszą w tym mieyscu od rzeki Loar . 


we Francyi. 
drewniany. Warszawa podobną iest do Poana- 
.. Skorośmy przy- 


Na niey znayduie się piękny most 


fla w obszerności i ludsości.. 
byli, poiechał Pan Rambulye do zamku w któ- 
| rym mieszkała Królewna Anna siostra zmarłego 
Zygmunta Angusta, dla złożenia iey poszano- 
Wania naszego. - Gmach to piękny, ale rowem 
nie jest opasasy. Zastaliśmy ią otoczoną licz- 
nyw Frencymerem złożonym ze dwudziestu 
czterech lub pięciu Panien dworskich, ubranych 
(dość tak dla nas osobliwie ) w żałobnym stro- 
iu, bo na kirowych czarnych sukniach, miały 
leszcze na wżór kapy z zgrzebnago płótna, tey 
samey grubości iak te któreimy zwykli używać 
we Frencyi do obwiiania kufrów i pak kupieckich 
z towarami które się z mieysca na mieysce prze- 
| syłaią. Królewna dość małego wzrostu, liczą 
ley jat piędziesiąt ieden. Oprócz namienio- 
nego orszaku Panien, miała przy sobie sze- 
ścia Panów, miedzy któremi dwóch Senato- 
tów. Pacałowawszy Królewnę w ręke, Pan Ram- 
 bulye oddał iey list od Króla,’ i miał, do niey 
mowę więzyka Włoskim, w którey oświadczył 
mieniem Króla Jmc: Polskiego nowo obranego, 
Wszelką dla niey przylażń, i Że. straciwszy 
Królewna Jmć brata, znaydzie w iego następ- 
cy ten sam affekt. i cześć dla niey. — To 
Wszystko powiedziane było w ogólnych sło» 


| 


(2) Potym wszystkim bylismy i my przypu- 
saczeni do pocałowania ręki Królewny Jmci. 
a nazaiutrz odesłała Panu Rambułyetowi od- 
pis do Króla Polskiego. — Z Warszawy u: 
iechawszy mil dwadzieścia cztery, staneliśmy 


„w Jlży, gdzieśmy bawili trzy dni w domu Jmć 


Xiędza Franciszka Krasińskiego Biskupa Kra-. 
kowskiego.  Przyiął nas iak naygrzeczniey , i 
w Zamku swoim dał nam gospody.  Ztamtąd 
staneliśmy we trzech dniach w Stobnicy, zkąde- 
śmy spieszno ruszyli nieznalazłszy tam Jgmć 
Pana ¿Wojewody Sandomierskiego Piotra Zbo- 
rowskiego, któregośmy się spodziewli tam Z8- 
stać, i we wsi dość porządney dnia tego za- 
nocowaliśmy. - Do niey dążąc przeiechaliśmy 
przez wieś dużą zamieszkaną przez Anabap- 
tystów Małopolanów. Nóbyli i ią od iakiegoś Ka- 
sztelana który tegoż samego z niemi był wy- 
znania. We dwóch dniach potym ściągnęli- 
śmy do Krakowa. Zajechał nam drogę dość. 
gromadny konny Poczet Panów i Szlachty. — 
Był między innemi Pan Sżerowski (3) 2 zac- 
nego wtym kraiu rodu. i o którym w dziełach 
swoich Paweł Jowiusz wiele pochwał pisze. '— 
Był i Jędrzey Zborowski brat Woiewody San- 

domirskiego, i innnych wielu więcey iak do 

liczby trzech set ieżdców.  Stanąwszy w tym 

mieście , był wysłachanym w Senacie Jgmć 
Pan Rambulye, i mnie usiąść kazano (4) 


(2) Bez wątpienia w Włoskim ięzykn odpowiedź 
tę Królewna dała, gdy dowiedziawszy się Jmc Pam 
Poseł, że po Franeuzku nie ‘mówiła użył Włoskiego 
ięzyka. 

(5) J tu skaleczone imie nie pozwoła zgadnąć 
o kim iest mowa. 


(4) Niewiadomo nam, mówią Zdytorowie tych 
uwag, żak się zwał i czym był Autor ninieyszey 
rełacyi. Jawna się pokazuie że assystował Panu Mi 
kołaiowi Dasżen Panu. aa Rambulye (Nicolas z An~- 
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a gdy mowę swo'a zskoficzył Jgmć Pan Poseł, 
zebrent głos Jgmć Pea Woiewoda Krakowski Jan 
Firley w imieniu wszystkich, i wyraził niecier- 
pliwe oczekiwanie na przybycie Króla Jgmci, 
i jak wiele na tym zależy aby bytność ewoią 
przyspieszył. Wkrótce potym wezwznym był 
Pan Rambułye do Seratu dls naradzenia się 2 
nim iakieby trzeba przedsiabrać kroki do dania 
ódporu Moskiewskiemu Catori, który zēbraw- 
sy woysko złożone ze ste dwudzesta tysięcy 
iszdy, zagrażał napadsientem na Litwę i na Ja- 
fianty.  Wtey sprawie zbiegł Starosta Jene- 
ralcy Żmudzki Jan Chodkiewicz udsiączig o po- 
moc do Senatu, co odłożonym zostało aż do 
przybycia Królewskiego , a daną była odpowiedz 
żeby do tey pory sam narod Liseziski maral 
się wstrzysaać gyerwazy zapęd nieprzyiacielski 
będąc sami dość mecnemi do stawienia ma czo- 
ła, Resztę czasu“ saięły nczty i zabawy. 
Wiele es4b możnych 4arali się iak naywspa- 
nialey ezę:towsć Pana Rsmbulyeta.  Obszar- 
nie opieawszy wszyako co się działo pod byt- 
ność Posła, ułożyliśny expedyctyp, którę za- 
wiózł Królowi Jgmei Polskiema Pan Laso. — 
Miałem ie być natomiast posłanym iak mi tam 


powiadał Poseł Jmć, gdyby nie to, że mu by- 


łem często potrzebnym. 
Co się tycze zwyezaiów i obyczajów te. 


„go narodu, zapewnić mėgę WIMPask, że to, 


iest narod pełen ludzi rozumaych i walecz- 
nych, Rockosze wszelkiego redzaiu lubią Pø- 
lacy, niegardzą i napoiem. Nie uwierzyse 
WMPan iak wisle 
zwaleść można. Czy to wino czy piwo, czy 
ów trunek który nazywają medo (5), wszyst- 
ko im do smaku przypada, nawet na bsnkie- 


gennees seigrieur de Rambouillet) którego na koń- 
cu r. 1573 Król Francuzki wysłał do Polski dła po- 
zdrowienia Senatu 1 oświadczenia wdzięczności 
wzgląd“ uczyniony bratu ie- 
go w wyborze go na uą Króla. 


narodowi za 


(g) Pewnie, miód. 


tęgopoiow , między niemi 


By. z( 


tach, gdzie de stołu siadsią o siedmnastey go- - 


dzinie, która podług naszey rachuby ody owia- 
dą iedesastey godzinie zrans licząc od słońca 
zachods, zaciąga sio bankiet aż do pierwszey 


godziny po zachodai» słońca (6), rzęsiste idę | 


Mislichy, do których, wim pić zaczą, trzyma* 
iąe ie w ryra, aawsie mowę maia, pierwszy 


„kielich wgpiisią stojący za adrowio Królewskie; 
inne zdrowia wypiiaią pfzytomnych eoób, wszy” 


stko podług porządku (7). Zaprawy potraw 
tak korzenne zotowane, że mówić można, że 


stoły wytwerae podebne s3 do Aptekarskiego 


sklepu. Piią także palone wina zmięszane Z 
korieniami, a niektórzy nieco; urzczaią i wodkę 
która rig nazywa Gryzàtra (8), zażywaią iey 
nanet słażący którzy naywięcey brani są z po- 
między Jeńców Tstarskich, a ci jak miarkę prze- 
biorą, wódka się w nich zapala, i dym z gęby 


rychedzi iak z pieca. Byłoby to rzeczą trude 


ną do wiary gdyby tyle tego niebyło przykła- 
dów. — Niema Polaka żeby niebył walecz- 
nym i odwsżzym Żołniśrzem, lecz te hufce te. 


„rez eguściły się nieco w ćwiczeniach woien- 
nych, sależawszy pole przesz czas dość długie- 


go pekoiu. 
cihski, niemiecki i włoski 


Dziwną iex rzeczą, że ięzyki ła- 
C9) są tu tak po- 


wszęcenemi, —' Między stem lena ledwo . 


(6) Ten zwyczay! liczenia godzin ed słońca za- 
chodu trwa dotąd jeszcze we Włoszecl, . 


(p To pokazuie, że toasty wcale iuż oddawńa 
były zwyczajem w Polszcze, w owym czasie w któ- 
rym powažnisy rzeczy traktowano niżeli w niniey” 
szym nieoszacowanym wieku. w którym wszystkie 


,.przystoyności zdaią się zbyteczną i mordui cą rze- 
-cezas 


Zaczynane toasty tak w Anglii. od zdrowia 


Królewskiego, mastępował potym toast za żdrowie 


sób. ; 
(8) Mato być gorzałka, 


"(q) Włoskiego iężyta używanie weszło w Pol: 
skę z Królową Bong, która będąc Włoszką, i ię 
zyk 1 wiele familii z sobą przywiozła. 


Dain, Senatu, Stanu rycerskiego i szczególnych 0* 
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/. miłe liczą sto mil i więczy (ie), nie znale- 


` prócz wielkich borów scsnowych, dla tego ied: 


"Miastem jeżdziemy polaadem nazwanym Che- 


aae 


` szcze przebywaiący biorą rzeczy gdy znayduią po- | 


ETag X 


dwózh zneleść można którzyby tych trzech ię- anie, ci składaią czwartą sektę klóra mało co 
zykow nie umieli. , Uczą sg ich w szkołach, iest mnieyszą od innych.  Piąga iest sekta A. 


"4 dzieje się to samo przez się, ponieważ me- nabaptystów którzy w małey $ą liczbie i w miey 


ma wsi tak lichey, ami avsteryj, w którychhy naywiącey ludzi się znayduie nie Wiele znaczą. 


sis niernzydowe sh ladzie” „mówiący temi trzema z — Wszystkie te wyznania obchodzą 


ięzykami, a to z przyczyny Że w każdey choć: obrządki swcie bez przeszkody i miaią zbory i 
bę naydrobnieyszady 4ńosce znayduie się szkoła. kasielnice, - Do Cirześciańskicti sekt nuleżą 
| Ormianie Nieumci i maig Biskupów swoich po 


Cn do położenia kra.u woćległości Krako- | Woiewództwach Ruskich nzywięcey ak 
Wa na. dni kilka iazdy, ea wynosi prze:trzeń 


s i Żaudzanów -i Podolsninów: -Do tego przy: 
ośmdzi esiąt sześć mil polskich, a na irancuzkie | qsg należy "Tatarów którzy będąc bisirmana- 


mi meczety swcie maig w Wilnie i po innych 
mieyscach, makoniec, żydów rozrzuconych po 
całym kraiu | — Powietrze w Połszcze ies 
przewyborne, niebo rzadko kiedy widać za 
chmurzone,  Stròy Polski iest- kosztowny bo 
zawsze porządnie i ozdobnie trzeba się poka- 
ząć ubranym, osobliwie,chcąc być poważanym 
wzgromadzeniu w którym się kto znaydnie, “ 


żbśmy izk tylko kray równy, niepiaszczysty 


wsk ziarna bnyao tem rosną co z tey pochodzi 
przyczyny Że śniegi które ziemię pokrywalą 
W rime począwszy. od pół Listopada aż do po- 
łówy Kwietnia, nazleprzym są nawozem. — 
Od:czterech inż niedziel nie niewidziemy prócz 
lodu i sniegu, tak dalece, że po mieście i za 


p ZZA O 
lites (11) końmi zuprzężonym. — W nie- TOP: TIL. 
dzieje iechać mamy na oglądanie żup solnych 3 ; SE 
w Wieliczce i „kopalni srebinych, 2 których Odwrot Francnzotw z Moskwy. 


pierwsze o milę, drugie o pięć mil stąd są ed- >. Wyszło uiedawno z druku napisane przez 


 ległe.... Róźnowiertów dosyć iest w Pal- | Morichau- "Beaupre Naczelnego Francuzkiego 


Szcze, —  Naywiększą liczbę składsią Katciicy chiyurga dziełko z bistorycznemi i lekarskiemi 


dróma trzecio częściami przewyzszaiący od. uwagami nad odwrotem Woysk Francuzkich w 


szczepne sekty. Sekta kalwińska i lujerska | czagie oltatniey kampanii w Rossyi. Nie sa- 
Restępuie potym, i riewiadomo htóra z nich mym tylko mrozom i nadzwyczaynem zimnom 
ies: licznieyszą. Są i T.ynitaryusze czyli Ary- | przypisnie autor, przyczynę klęski Francuzów; 
A> -widziano' iuż zapełnione Kowna i Wilna laza-* 

(10) Ta kalkulacya prawdziwie iest. w roztrze- rety w mies'ącu Czerweu. Napoczątku Lip- 
paniu zrobiona, bo niewiedzieć od iakich punktów | ca tak mocne powstały wichry iż obalały ba- 
autor ową przestrzeń bierze. raki, ogień zaledwie mógł bydź utrzymanym. 
(11) Sanki, Edytorowie Francuzcy tak rzecz ob=. | "Padały ciągłym i nie zwyczaynym trudem znue . 
żone konie, — a.drega pomiędzy Wilnem t 


iaśniaią: że nazwisko tege poiazdu Chelites pocho* 


„dzi z Niemieckiego słowa Schlitten to iest ślizgać Niemnem okryta niemi była. Ciągłe poru- 


się. To obiaśnienie maiące służyć za zadosyć czy- 


szenia, mało albo nic spoczynku, upały w Li 
niące, znać daie iak płytko cndzoziemcy w Pol- 7 p a P- 


cu i Sierpniu, iakich zapewnie tylko w Neapo- 
dobieńswo między dzwiękiem słów Chelites Schlit- Zu i Madrycie doświadczają, — zimne po nich 


ten i Sanki. j nocy, to woyska zniszczyło. Często z zawa* 
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tonych ksłuż eżerpana i na "w pół z błotem 
zmięszana wada, służyła za napoy 'nieszczę- 
śliwym. Skwar słońca dopiekał we dnie, po 
którym mrożne następowały noce, -Żadko sen 


mógł czyje pokrzepić siły. Już przed zdoby- i 
ciem Moskwy żuaydowały 'się półki równie 


chorobami iak niegrzyiacielskin mieczem zwą” 
tlone. Niezłitzone mnostwo na wpół: umara 
łych ludzi którzy zaledwie ieszcze drzące nogi 
posuwać mogli zostawało się w tyle, — padali, — 
wszystkie goscince niemi zasłane były. Zby- 
tnie używanie gorzałki pomnażało coraz bare 
dziey szerzące się choroby, również iako i 
miod, który w skorzanych workach noszony, 
cokolwiek i to kiedy niekiedy. ronłem a za» 
wsze prawie wodą rozrobiony składał cało- 
„dzienny posi e:. 

W czasie pogorzeli Moskwy, płynęły 
po ulicach piwo, wino i wodka strumtięnismi , 
żołnierstwo się zapiiało, —  lszarety coraz 
się więcey zapełniały.  Rozkazano „nakoviec 
gofać się. Mocny i-mrożny wiatr powstał. 
Na wszystkiemi zbywało. Żołnierze i Ofice- 
rówłe, lekarze i wszyscy składaiący korpusa, 
rzucali się na zdechłe konie 1 surówe nawet 
często mięso ich pożywali. (1)  Przymnsze- 


ni byliśmy w lesie około Wiazmy cały trans- 


port chorych zostawić. Wszystkich bez wy- 
iątku- dosięgały głód iwrozy. Na. zmarzłey 


ziemi spoczywać musieliśmy: a: częstokroć i 


X s 
A 


a) Głod i nędza do wszystkiego człowieka do- 
prowadzić mogą, — Widziano ludzi nie tyl- 
HKO rzucaiących się na zdechłe lub zabité ko- 
nie, które w przody ponosząc za nich w części 
ich znażrienia i trudy, teraz staią się ich po- 
żywieniem, ale też i takich którzy straszliwym 
przyciśnienr 'głodem,. wyrzynałi Żyiącym Ko- 
mióm kawały mięsa, dla utrzymania ostatków 
* swoiego życia. Nieszcżęśliwe bydlć tak sanie 
- mu sobie pozostawione, albo życia dokonać mu- 
sato cz holséci, albo stało się ieszcze pastwą 
` późniey nadchodzącego woyska. 


. ” 


F 


zawsze prawie. bez ognia, bez' drzewa, po- 
tylko od zabiaiącego | 


łachmanami 
zimna okryci. IDoświadczenić nam pokazało, 


dartemi; 


iż niedogodnie było, zdeymować odzienie z. 


zupełnie) zamarłego trupa, — dla tego po- 


źniey wielu ieszcze ostatnie nie wydało tchnie* 
nie, gdy iuż całkiem obnażoneni byli: Ja- ` 


kież to na ludziach czynić mogło skutki, = 


Jch skara. była wyschła skurczona i blada, — 


zapadłe i wyciągnięte twarze, Okropny: głód 


wielu odbrał Życie, > Nie była żadnego sposo- 


sobu ratunku, nie było nawet słomy ażeby na 


niey położyć umieraiących. Qbłąkadym wzro- 


kiem poglądał na nich lekarz, żadnego nie mo- 


gsc im przynieść ratunku. Wielu dostało ob-- 
łąkania zmysłów, a szczególniey z południoe 


wych narodów, iako to; . Włochy, Hiszpani, 
Portugalczykowie, z tęschnoty do swoiey oy- 
czyzny. , ( mal du pais == hetmweh)y Wi- 
dzieliśmy wielu błąkaiących się, ranami okry= 
tych, -zimnem sciśnionych, - — niestety! „, 
nie moglismy ich ratowąć. 

Wielwstało się ofiarą barberzyństwa Żydow, 
którzy nigdzie nie są tak liczni iak w Polsz- 


ce., O5dzierali oni umarłych a nawet i umie- 


rających po ulicach oblewaiąc ich potem zimną 
wódą pod pozorem przywrócenia im Życia, 
W Litwie powstiła choroba zwana Typhus, 


która się w krótce aż do Drezna rozszerzyła. 
W Kownie trabowano Magazyn wodki, i 


goo piianych zolnierzy umarło położywszy się 
spać na sniegu. Ś $ 

0 Również t iency ` njedòznawali. lepsze go 
stanu. Zimna, i choroby większą ich część.zą- 


biły, nim się na przeznaczone mieysca. dosta: 


li, które e dwieście, trzysta lub 400 „mil od- 
dałone byty. 

Js sam isko woienny ieniec widziałem na 
dradze do Kurska wielu zmarzniętych Ale 


| kiedy «iż iency «puścił: tylko dotknięce miey- 


sca; byl zaraz Cobrze utrzymywanii po chło- 


pach pokwaterowani, Po większych miastach j 


i 
| 


REJ 
g i 
| dawano im baranie futra, futrzase czapki rę- 
 kayice j cieple ponczechy. Nieocenione do- 
brodzieystwa! lubo tak proste i niewyszukane. 
||| W końcu Autor opisuie znówu nieszczęe 
Śliwy stan cofjaiącego się woyska. 
Wybladłych opuszczały sły, — rzucali 
Mena snieg; ci zaś którzy ieszcze posiłek ia- 
Owy z sobą. mesli, wski08 przeniknieni zime 
nem usypiali. Jnrni masżerowali bez- przyto- 
, Mhości, — zaledwie mogli rozumieć cośmy 
Ka) nich mówili, — zdawało się iż zmysły ceł“ 
Mem utracili. Nakoniec gdy inż i isć niemo- 
gli, padali na kolana. Wielu z tych nieszczę- 
'wych wtem polożeniu przez nieiaki prze- 


| ciąg czasu zostawało, ocze«uiąc coraz więcey 
 blizającey się do nich smierci. "Gdy zaś raz 


> 


tylko całkiem na ziemię upadli pomimo wezel 
kiego usiłowania, powstać inż więcey nie mo- 


Bl. Ja sam wtey straszney nocy, w ktoreyś - 


ny Smolensk opusciii byłem o godzinie 5 ram 
Rey. tak znażony, iż ma-eniegu około trzech 
Zmarłych trupów usiadłem i wtedy uczułem is- 
` kówyś sen który mi się niezmiernie słodk m 
Wydawał. Na moie szczęście obudzomy za- 
Taz zostałem krzykiem żołnierzy którzy zmor- 


; dowanego konia kraiali. Wtenczas poznałem 


Niebezpieczeństwo iakie mi z graźało; powsta- 
łem napiłem się (nieco wudki. 
Cztery razy udało zmarzłych wódką pokrzepić 
ale ną próżno się starałem ażeby iść mogli. 
Chcąc z mieysca naprzod lub w bok-się ruszyć 
Padali, itak ich musiałem smutnemu ich prze- 
znaczeniu zostawić. Puls ich był słaby, od- 
dech źadki u-iednych ledwo do postrzeżenia, 
M drugich wzdychaniem i iękiem połączony — 
Ć oczy dopiero otwarte, osłupiałe, dzikie po- 
tem nagle zczerwienione krwią zaszłe: Nie- 


_ które zaledwie 'przebełgotane ij zrozumiane 


_Poruszali swe członki kiedy niekiedy. 


Ra u innych  konwulsyyne rzucania. Je- 
nym płynęła krew z nosz, drugim z uszu, 


Trzy albo’ 


c 7 ) 


Je- 


niektórzy w w/ciekłości własne ręce gryzli, U- 
ważałem ia dobrze ludzi, których głód powa” 
lit o ziemię, odkrywali eni sobie piersi i kon- 
wulsyynie poruszzii rękoma, — w tem przecież 


połozenin nie czuli zapewnie iuż więcey gło- 
du. Takimte sposobem umierali ludzie, a kto 


miał szczęście uchronić się śmierci, niosł z s0% 
bą choroby}, które pózniey mu niebespieczeń- 
stwem a często i samą smiercią groziły: 


Saga A 
Dawny fałszywy Messyasz Berlinski 


Prorok fałszywy, Resenfeld  rzeczo- 
ny, zaczął się po Brandeburgii włoczyć, nay- 
przed w ubiorze strzeleckim; a potyia w po- 
stawie biedney, iak prawdziwy Żebrak. — 
Nie pieniedzy przy sobie, a 
óługą 2epuscH brodę, żeby miał postać proroc- 
ką. Udat. się 


nosił on 


sobie przedtym mieznaiomych; których albo w 
psia przy trzedach natralił, albo też których 
zrsisł w domu, isko vodróżny o przyięcie pro. 
szący, czasem szklanki wody tylko Żądaiący. 
Zaraz on zaczynał rozmowę z niemi względem 


religii, i był w stanie rożeznania, czy mogł 


sie im daley odkryć, czy nie. Niektórzy wda- 
wali się znim w te rozmowy; ale jsk tylko za- 
czął prorokować, mawiano Mu, Że nie miał 
rozumu, na co on zamiłkł; widząc, Że ludzie 
nie byli  iekkowierni, przebywał „A 
okolicy Prenzlów, iezasze w uboż- 
szey i bardziey prorockiey postawie, Około 


als 


tego to czasu. wszedłszy doiednego owczar- ` 
skiego domu,j gdy muj podano wody, którey żą+ 
(dał. „Dzieci! rzecze do gospodarza i gospo- 


dyni » gdybyście wiedzieli kto ia iestom? © —. 
G y go spytano się czymby był? odpowiedział: 
„ Jam jest od boga wysłany ną szukanie owiec 
jego, o mnie powiedzieuo u Micheusza Proro: 
ka 1V g. Ty wieżo trzody baszto córki Syoń« 


skiey przyydzie twoia złota róża, „pierwsze pań- -` 


dnAkŻĘ nie wierzę temu, co mówiono, iakoby | stwo» i Królestwo córki Jerozolimskiey. * Tu 


nayprzód do ludzi prostych, , 


<a. Xażdli 


( 128 “y 


- przytoczył on więcey mieysc z pisma © pos 


trzebie naw;Ocenia się i tym podobnych, a na- 
koniec przydał, Że nie długo sprawiedlwi o- 
siądą ziemię (przez co rozumiał państwo 
1500 lat trwające, które. przepowiada! ). Go- 
spodzrz i gospodyni d: mu, prosili go, aby zo- 
stał, i dał się uprosić, zatrzymał się dni kilka, 
a potym tam się często wracał, Powiedział 
on między innemi, tym ludziom, aby uważałi 
rok 1740 z pilnością. Gospodyni, która to r. 
178! před sądem zezscała, przydała ite, że w 
tym rcku nic escbliwszego nie zważała; ale | 
przecie Rosenfelda nie przestała mieć za czło. | 
wieka świętego. 

S„osob, ktlsym en AROE nauki swo- 
ie, ten był zwyczaynie: nayprzód mówił 
obszernie, a wszysto z biblii o teraźnieyszćm 
zgorszeniu narodu ludzkizgo, że świat iest ze- 
psuty, a siuszność i sprawiedliwość potłumiona. 
Czym robił sobie wstęp dobry, ponieważ 
dobrzy ludzie nasłuchżli się podobnych mów z 
ambon, sami nawet mieli przyczynę utysk.wa- 
nia, np. na akcyzy it. d. Potym następowa- 
ły Boskie obietnice o wybawicieln z tey nędzy, 
przywrocic. welu słuszności, słowem o Zbawicie- 
łu, Odkupicielu. - A że ten -iuż był od Boga 


„dany, dla tego umiał on sztucznie trudność tę 


uprzątać „gdy mu ią ząadawano. Przywodził on 
tym końcem mieysca z pisma te, które według 
swego brzmienia zdaią się mówić o drugim przy- 
szłym Zbawicię! n, iako to, «n Matt: (M: ry 
Do Ruzym; IXI 26; toż owe, które obieęuią 
drugie przyyście Jezusa, dla osądzenia świata ; 
wszakże udawał on Chrystusa tylko za wyobra- 
żenie tego, który ieszcze miał przyyść, a gdy 
mu to cierpiano, przydawał, Że nie był tyl. 
ko fałszywym Messyaszem. „, Prawdziwy Mes- ` 


'syasz, mawiał, powinien przyyść, aby świzt 
wybawił od smierci, grzechów i mocy diabel- | 


skiey; to'ząś troie ieszcze trwa na świecie. 
Byłby to niegodny Messyasz, któryby sam do 
nieba się ; rzeniosł , a swych uczniów w nieszczę. 


szy biblią. 


, gurę przyszłego; 


ściu zostawił: 
wszystko udaniem, a Że cały nowy Testamómt 


odrzucić trzeba. * 'Tu:dopiero żeby bez bad 
ney przeszkody panował nad uwysłimi swych 


uczniów, począł bić przeciw kazaniom, przeciw 


zgromadzeniu się do kościoła, ganić chrzestę 
komunią wszystkie duchowne książki, wyiąw” 
A nakoniec, przeciw wszystkiej > 
zwierzchności, zacząws y od Króla, aż de sol: 
Tu także iego uczniowie byli mu | 
raz dla tego, ġe wielu niebyli kon-' 
tenci z swych pasterzów , i odrażali się od nich 


tysa na wsi. 
poweloi; 


ich gorczącem życiem; powtóre, iż rzadko się 


tralia , eby gmin był przychylaym zwierzchności: | 
Wyrazy iego względem tego były bardżo twat“ 

de, i niektórzy z iego psityzantów osobno słu 
„Że sa, 
- Golgocie ukrzyżowany Messyasz iest tylko By 
Cbrystus pod,adał przeklę” 
stwu, ponieważ ne Krzyżu zawisł, a kto wierzy 
w niego, iest potępiony. Cała powieść aieg9 | 


chani, oświadczyli prewie temi słowy: 


Cisy” 


ukrzyżowaniu, iest to pogańska bzyka. 


stus, który na ośle do Jeruzalem w/echał, był 
synem nierządnicy. "Ci co do stołu Pańskiego 


przystępuią, pożywaią czarta.. Kommunia iest 
to bałwochwalska ofizra. Królewski obrez iest 
to łeb smoczy. 
Kiólowi, który iest czartem.. 
ganiać nieczystege ducha; 
Bóg musiał zadać ludziom, 

ku z śmiercią, Rom: Vt3. I. Cor. XV, 9: 


'Urzędy są to krzywe węże, a Król ich starszyniy. k 
to iest Belzebubeù, który bardziey kocha mae 


monę mż Boga, Król iest Faraonem E gipskiśt» 
smokiem ZEN morza, naywiększyui 
smokiem. * 

C EEA po:ćm ). 


czasem przydawał że to było 


Na chrzcie dzien przedzią 
Chrzest ma ny” | 


z 


zatym tego ducha 
Czert iest w związ” 


